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nie identyfikuje się % rządom Mora<c®ewBikfe®Gk 
ale praooświflo, zachowuje wotbao niego nicBłuIe- 
żność i rezerwę, która staje się powodem corac 
wyrużniejsizego naprężenia wzajemnych sto&uii- 
ków nniiadinika i rządu.

Nie powzeba wykazywać, i a nai^wyżjszo inte­
resy nairodiowe i .państwowe wymacają, aby na- 
aze-łnilk Piłsudski zachował nadal tę swoją nie- 
-założneść od partyjnego rządu. psedewśEynt 
Idem zaś, aby i nadal oełiramiał sfeiutecznio twe* 
mącą się armią na»zą przed rozkładowymi 
wplyiwami party jnj mi. ,"

**xus.j i ^  6S*̂ gg

R a c z t l n f t  a  n
K r a k ó w, 4 Ktyoenia.

Naczolnik Piłsudski uważa za najważniejsze 
że swoich bezpośrednich zadań — obronę budu­
jącej się Polski przód katastrofą bolszowizmu. 
licz przypisywania Biłsiidafrieiruu jafcidiktowiek 
nadludzkich zfloSnośei, znając tylko j-egjo jrto- 
mi eony patryalyzm, jeg^o sUtnowcztość, połączo­
ną z cBtncfflnością w dążtaiinch do raiz upatrzo­
nego celu, biorąo wreszcie w rachubę osobisty 
jego amtonytot w wojsfcu. pctiracibA pa-zyznać, że 
w obconyeli WTomnląkii nieima w Połsco rzeczy­
wiście ctalowdeka. któryby skupiał więcej da 
nych i szans ochronienia Poihski prze-d okiopnio 
ściami bokzciwickieg^o potopu.

Fakt, żc Piłsudski rczpioiCEiit swą hisłoayczmą 
rolę od powołania rządu socya&tycznego, nic 
zmienia w naczcni tcgro faktu. Zarówno z,e wzglę 
du na siwyje związki poliltycziie w pa-zeszłoścr, 
jak z uwp-gi nfe ogólną sytuacyę w kraju  i sto  
sumak działających w min sił społecznych, Pił­
sudski pcsitawiiony tak nagie przed zadasnieui 
ratowacdn Polski przed ajjurobią, musiał liczyc 
się z falktatni. A z tych div\vi były najiważiricjszc;
BUpeJlnie mozwykly utpadśok gmlbijnetu Świeżyń- 
bkiego w Warszawie i rownoezebno powiiśtsmife 
sły nnego »rzrdu« lubeistldcgo.

Od tęgo czasu upłynęły już dwa miesiące. —■
Siedząc w tym czasie rozwój stosunku Pił­
sudskiego do rząou Mc-raiozeiwskicg^, można 
wysnuć wnóosek, że Piłsudski zdołał «SkJłi«wać 
swą imicEtaieżność i że pockignął p e w n e  g r a  
n i c e  dia wj)iyavów rządzącej pat^tyi. Dotlyxzy 
to przewcwcszystkiem skrawy w o j s k a ,  £pir»- 
wy jego utrzyma! Pikiuiuski dnitąd wyiącrzanio w 
swoiem ręlcu, nic dopuszczając do roesecBizanii, 
w t(“j najważmicijszcj ćfcsftdizHiie ujsdroiju państwo­
wego, rsaroafeu wp-]vwów rzadowo-padty'inych.

Podczas niedzielnego zamachu bokz-ewiiólde- ' V - ’ n,e jaszcze i j m  w i e
go w Warszawie, wojsko polskie wystąpiło z 1 "3 t>re n* nasze życie i mienie. W o
energią i koansckwemcyą, która budzi zu<uf uda 
do tej mhodej siły państwowej i poitwieadza
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rozwinrać ich onganizacypi. Nie dotyka to w nych. Potem zwiedzili tutejsze targi. Jak  sły- 
nrczem 'poszanowania języ^ta polskiego' i poi- ohaó, stan rokowań z ko-misyą jest korzystny, 
siieh  właściwHJŚoi, gdyż to rzeczy pewieny być Ju tro  n u  tu 'jTzyjecłuć drugi pociąg % iprodu- 
toni ścrśl&j przestrzegane, im bardziej w razie Iktarai ze SzwajcaryL —- 
potrzeby ódoprzemy s'lą ich zakusy. Jest rze­
czą, potrzebną, aby miasto i twierdzę rozn iń 
za w zelką cenę nazad dostań w nasze ręce.

Ssifinn Ji-3 i£m\b'1:?! eiiesnf] 
w  P t a i i S s t t a

R c a l i r y a  w r b e s  H i a n i s e .

* * W a t k i  a  L s ć w .
ł -Wów, 4 stycznia (PAT). Komun:-kat Biura, 

prasowego przy naczelnej komie udzie woj. k  
ipolski&h na Galicyę wschodnią z dnia 2 stycz­
nia :

Dziś nad ranem- zaatakował nieprzyjaciel 
Sknilów, gdzie uzy kał pewne miejscowe su­
kcesy. Kontratakiem wyrzucono gc i utrzyma­
no rpez.ycye przeciw popołudniowemu atakowi 
■nieprzyjacielskiemu. Pozatem 6ytuacya/ bez 
zmiany. „• v  v  *

Wiedeń, 4 stycznia (PAT). >Acht-Ubr-Błatt« 
donosi z Londynu, że przedstawiciel marszałka 
Focha oświadczył w komisyi dla zawieszenia 
broni, iż jeżeli żywioły bolszewickie wezmą w* 

r Niemczech górę, koabeya zerwie w szelka rolio- 
Berkn, 4 stycznia, Z Bydgoszczy donoszą: F a  wajiia i golowa jest unieważnić zawiedzenie

~ ‘ broni _ ___

ma po'/y"zek udzielonych nrzez Amerykę koa 
licyi, wynosi 8 miliardów 88j  miliojioYY doliS

y l*MSr% ł r̂j diutL. J>

'wasarajszej konferencyi między Polakami i 
Menicami, która się odbyła w* Inowrocławiu i 
w której wzięli udział zastępcy Poznania^ Gnie­
zna, Bydgoszczy i Inowrocławia, przyszło do 
porozum! mia, na mocy którego wstrzymano się 
o j  wszelki ,j aikeyi wojeJsaed.

P e l i t y k a  z c g r 3 ^ c z ! ? a  R i e m l e e .

Walki w Rydze.
Berlin. 4 stycznia 

- Kygj, io  wjHairnhły tam rozruchy bolszewickie. 
Na ulicach wmlki. Teatr niemiecki płonie.

f f m t m m m  ż G fR ie r i-y .
Warszawa, 4 stycznia. *Goniee W ar3zawTski« 

donosi:
Wieczorem w dzień Sylwestra z krzaków,

z dworca 
do powra- 

ajpierw zabito
maszynowych.

cztery biura werbunkowe do zapiśyYzrnia w ^ 7&rta cytadeli srewidów da krzaki, lecz niko- 
slwżbę zgłaszających się oficerów, ipodoficerów S° na raz‘a nJ3 znaleziono, W  kwadrans porem 
i szeregowców". Potrzeba nam utworzyć siłę, mo- 5 rzc,"ny do dwóch idących żolniorzy. Oiiybio- 
gą!cą nas oibronić przed zgrajami rzezimiesz- IW‘ Młodzieńcy upadli na ziemię. — ’ ówczas

wu j z krzaków wybkocz\l j>o cywilnemu ubrany
o ta ;jjv c? ło wiek z rewolwerem w ręku i zastrzelił j«-

którzyście Nużyli <w wojaku! dneF° 2 leżących żo-rierzy. Drurri ocalał. —
ZglaszBhjcTO się zaraz! Nie należy mieszać słu- W chwalę potom zabito rrzeciego żołnierza.

• ■ Uruchomiona już w cytadeli warta »a odgło3
d/.ucono jej

na chwilę zupełnie ośle- i

Dzienniki poznańskie donoszą, że ocioszono 
tam odezwę władz polskich, wzywającą wszyst­
kich oficerów i żołn 
Najważniejszy ustęp
ruje; . _  . | . . i  , ,  .

»Z drtleim dzi iejszym powstają w Poznaniu Sierzaa Łt z oddziału karaiunów\ U n t4 n ntrtt,   • 1 i i

Berlin, 3 stycznia. (PAT). Piuro Wolffa ogła­
sza: Niemiecki sekretarz sianiu dla spraw za- 
graiiiezaiych. Brecdorff llsartzau, obj^wszfr 
mv6j urząd przyjął przedslfawijcioda bkera Wolf­
fa, W0'bec którego osteiadczył, o  IMac-h ■wądy 
czinytcf^j aldch zamierza się trzymać w jpolitytcie 

»LrtkaI-Anzeiger« donosi zagrardezmej. Mojem usifcinuniem będzie praw
da i otwartość żarów 'no woliec własnego ludu. 
jako też w<!fećd1 zagaanicy. Naród niemiecikd po­
winien w swem nieszczęściu siwą wprwTPętTzc.ą 
wicilkością i godnością undkać poniżenia 6ię i 
przesady. Jestem zdecydoa;uiy andbić wszyst­
ko, oc p»owmiC’n'«!» zwabić w tym kierunku. — 
Gkce rokować o pokój i zawrzeć pokój, który­
by był TTobpiem opairtym na prawie. Odrzucam 
natomiast, pokój przemocy, zniszczenia i niie- 
woli. Niektórzy' z naszych pirzeciwuików j odej- 

jrzewajja rewolucyre 'Dienuceką, że celem jej je&t 
usnmięcie się od wa peh fesiim warunków, zanva-r- 
tyeh w 14 ptmkteeh Wilsona. Zinp»brywiaajie niw- 
słiraar.e i błędne. Nłemicy rewolucyjnie urmą się

P j .  - w .
Od o&ób. praybyłych w ostatnich dniach i 

Wilna, oti-Eymał >Kuryer Pciski« nŁSiępnjąćt 
wiadomości:

NicmiecJdo władze ustępują z Wilna do Land- 
wamon.Ma. Dnua 1 sty-znm, ł armia beiszewicks? 
stojąca w Dynebuigu, ma wtwly  z ijąć min sto. 
Obecnie w ręku bolszewików znajdują się po« 
wiato we Świędamy (na linii kolejowej Walno— 
Dyncburg) i cała podjazdowa kolej ńwięciaiiy 
— Postawy, llządzą tam sowiety, ogłuszają om*e 
pobór do wojska i surowe rekwczycye, eo wobec 
eiń'tŁitee6aq,ygx> wyijiszsuaeria ludność przez od­
chodzących Niemców, wywołuje niechęć mie­
szkańców.

Gary tabor kolejowy jest sprzedawany bol- 
■szowiwom, którzy są trajktouaiil p.zcz Nieme ó# 
po pirzyjadeusku i mają robione szubie wiszećkit, 
ucogcdsiienia La dalsze paaomranśe.

 ̂Tasryba litewska uciekła do Kowna. W  Wil­
nie p a n i k a  w z r a s t a ,  kto może ucieka do 
Warszawy-, młodzież, licząc na pomoc z króle- 
stwa. gotujo s:ę do cbrony. J^sn ta  pomoc za- 
nieJizio, b ę d ą  s i ę  w W i l n i e  d z i a ł y  
r z e c z y  s t r a s z n e .  Dlatego lepicjby byłsę 
jeśli ta  poojłbc jest niemożliwy, zawczasu o tea? 
Wilno zawiadomić i nic nutażać mieszkańców 
na gorzlde rozczturowanie i niebc^uoczeńst-wc
uardzo nicrónvnej walki. 

JKainmvanre komisyi rządzącej z czlwnlców
Komu Feiiuliiego, wywołało W WiJiaie i e a -

przed upokarzaj;: Cynii warmnika-ml, nacanccmy- w t e r  na- c v  ę, gdyż podobraa ntmiiJi::cy,a n i i 
mi prrzoz przomcc. Jaik tłłuiro jos/ten; na. tem sta- j> o p a r t a  s i ł ą  z b ; o j n ą., nie m.1 znaczenia, 
nwrisku b«3ę sie -starał o" to, tfby Niemcy wy |a naiwża nfano-wanych '  na repiesye booszewi
petr/dy

uo tej umrucj s .y  -(} . ^  ^  ,Uruehomiotw już w cyt:
wniosek, ze naczelny wodz umie utrzymać pod- r J  ,[t ™ , •>. J y a,r . .t- w wvh;pwł-i P/mc.J , . . ■ i«-’T stworzyć wojsko karne i do-brze zorgamzo- strzaiow w jr .eg r .. tuci
ległe sohee wojsko w i ę ouii ̂ yepo iijouiicin io^ wał)e (głuiżba to F-ędzie honorowa, leu obronie bombę świetlną, która na

w f " 1 AA-laiSnych rodzin, ziemi i majątku, slużiba naro- P^a wart'jć z czego "korzystali sprawcy zama- ‘
I dorra. StwTorzyó elrceony zespól żołnierza silny, ■ ^ K)W 1 zbiegli. Zrobiono pościs i na dworcu ; "

• j  •  j t ^_____ V Kowelskim. tudzież Tirzy nrzwstanlm 'ram wam . "i.izyw.

zależjJe od zapatiwwań tej czy imiej w danej 
chwili rządzącej pareyi.

Oficyatoy organ paakyi rządzącej obecnie _ !  ■ Ń 7 ^ d a r a e “nft»ym Kowelskim. tudzież przy przystanku ‘ramwaio-
wumzawdu »lłobotnik«, omaiwiająic. nsęd^emo p-e n a sz e j  plamy! Żołnie^, kt-óry wyiri aresztowane trzech żydów ubranych po

się zgłosił, musi poświęcić sie służbie całkowi- C3D',,r t au- /  - >e^ ^ wóch ło uztyppmreji 
cie, z pominięciem jat-eregów pTy.wat.nych! Kto w ka»Ł_’*ny, jc««n m « v» tewp.wer. ArosziOMa- 
się zgłosił, zostaje mraz w kaszarach*.

Odezwaiwylioza następnie punkty, gdzie mają 
stamić się żołnierze. .

sumicr.no'swe pn-zyu**«&0»i*u, łeaz aby cIKe. Niomirój, licząc zny^ze na pomoc Yćor* 
ńa włóa nie wyszły poraa to, co uznają za praw szawy, anomiuacye owe zt stały przyjęte. Zapć 

,ne. rodstatwowcim piraAcem, (które m mają by o wne wy-wo4;iją one Biozadoiwoianóe iilnych ns* 
nzącizene narody', jest prawo saanookreśiania na- rodowości i tak  wrogich w Witonie żywitłoas 

wtedi w oczy rr*dów. N osi rdepizyjaicrclc nio .tylko jo uznali jkotekiim. Wśród ludności miejskiej i ‘wiejskiej 
’l  ; Doz usunęli z niego także okizyk woj-onny kolie W ina, jakkolwiek wpływy ixAszewicSd«

Niemcom. Niomcy żądają taft*b « n a  'vMrastoją, tó& ta je  się, jak detod v» jm st:
zerady wrbeo siebie. Jażeto ma « w j.U ręp o łj praeciw »tartnjem « wusmpleń: by#

iksó .', - . . i ł *

wystąpienie wojska pizeciw bodszov4kc’m, 
ozjmi miSiępującc chairakioryći.yxcaie UA.Ugi:

»M u s i ni y m o p n o p o d k r e ś l i  ć, z e 
w a 1 k a z k o m u n i s t ra m i, p r  o w a d z o -  
n a  p r z e z  w o j s k o ,  t y l k o  u o u a j g  or- 
s u y o h m u s i  psi' o w a d z i ć w y n i k ó w  «...
»Wojako, nie podlegające w bflocie rzeczy- 
w c a l e  w ł a d z y 7 c y w i l n e j ,  mite odróżunia 
fuzekonsu od przestępstrw«,.. »Wojislto, młodo 
jaszcze i rie  flośwlaidoaane, albo uanyślmie m  tę 
drogę prowadzone przez reakeyonistów, me 
zaciimwuje fmm prawsych, nie umie sobie ra­
dzie bez zupełnie -niepetoebnoj &t;n:ekinony«.

Zwu-aca-my uwagę na to — uwagi. Pom ja- 
jąc zirgolDie nicsiyeliaino twiordzenie, żo »wttl- 
ka z koan-unisMwni, prowacrzieina pswez wojsko 
1vlko do najgorszy d i musi prowęidżić ■wjpbu- 
£ów« — podkircśiuaHy duJsze refk-aostyo >lto'bo-1 &taakorvy u o Gniezna jest od wczoraj za stano­

wa! za«tda Bałkan dla Kudów ktłkań 
natouGraa powinm  także obou iązywać 

Niemcy dla Niemców.

me-że dl>aitego, ze wszy scy prawie więksi wL-

W s I M  w  P t z n s . ^ s k f a m -
Wlodeń, 4 styczn:a (B. K.) Z Poznania dono­

szą:
Wczoraj wzyszło znów do

nych odprowadź,ono do cytadeli.

r s l > ! 8 «  p d s  t  u  B i b t e i t l e ;

i s i a s s f t f  e  §  u m  s« .r «p!’m
Vt iedeó, 4 (tycznia (PAT)< s-Der Abend« do-

r
*sa

śmetole ziemfccy uciekli do miast.
'■jgdiu i pim-wszy dzień świąt pazeszly 
ie względnie spok^nie. Mi-ure jirzeTwasn-W i

w ozora.) orzyszto znów do strzelaniny , k  ,, „ : c  ,rva.
dworcu kolejowym, której powód jeszcze nie IT' W T j*Tjatóa wyjechało wczo
iesr wiadomy. W citog doniesienia tutoiszoj ra- 1 1&ana TTŁ z ! opeszt do Belgradu-

,p. Czesrawa rioszynistoego , sekretarza dra sa. -bryenac, ze rząa sowierow zamieiza- z wi '- 
Ignacego Bzmióta. urzędnika do spraw konen

prądu efektrycznego i panujących w B«csd.t
ciemności, licz:,e tłumy zebrały saę na pasterce

• r, ;. , . . . . v  ,, . .- w kaiuodnzo, gdzie ks. biskup leyurłosŚ pińmir■frost z Berłma z kdrktm .H nistj^nych, ze ;kjm  nk  $  nw y „i&fouy w r t ó Tydb
chnii-cach miasla rozlegały się ; Irzały. Swkitki 

ozii!-? rde fuiikeyemowaio podczas stwiąt, 
tok etzego nie było tea.tru, ani żftKkiyofc 

zabaw.

jest wiadomy. Według -doniesienia tutejszej ra  
dy żołnierskiej odbyty się wczoraj w Strzelnie 
gwałtowne ws2kl u;tc®ra tr?ędzy wojfikłem poi- 
ctdem a oAlzirłarr i Fei-*mtochutz. Takie w 
Gniożaie byłjr AcaJd z Heż.natsohutzeiu. Ruch

Lit® tri» czktfłtin s irlste.
Ja k  don o n  >3 m psi z 25 gradr kii. Komitet 

Ligi pra.“  o& jwieka w P a r^ u  uchwalił reaołu-

r-ną wa -ład ćwiw lionową a. ę do N>e iev,( robotników rozlepiła na ngach  pro
aby (przyjso z 'pomocą przyjamo-iom polnycz- ;  W c y ę  ,, języku r06yjsklm z wmdomo.śoią, ii

cyę w

nym.

Presse«

R a d i k -
in, 3 stycznia. (Telef.). >Ne’ic
donosi z Berlina: >Nn.tional Zeitungc:

strajk  rozwija się znakomicie i wzystilsie zł ■ 
kłady przerwały pracę. Nic dziwnego, gdy i 
w mieście katoiickiem i.igdy ińe pracowarur w 

Freie dniu Bożego Narodzeria!
Na nródzidę, dnia 29 grudnia, wyianaczcigy

wy raża żal, ze Komitet narodowy dowiaduje s;e ze źródła miarodajnego, że R a-; był wiolki wice polski w sprawie ołwony Litwy, 
fc«ka« na temat uitwjalerónuyu iHoysfca cni włu-} wiony. ' Rozmaite naatiajjza miasta Jak Krato- polski uważany jesj za jnudyni© urzędowe przed- dek T.łe wyjechał jeszcze t Berlina i że ukryw a| Chi osób, świeżo z. Litwy przybyłych, dumna- 
dzy cywilnej. W iłfldtayadfe tych ipwaeusśja się satyn,’ KiaScŁui tĄ ft’ paJskie a po&ladiiFiu , , rtawicteladwo polskio w Pas-y^u. Pnryipomuiiaw- się gdzieś w Berlinie u holszewlaów niemiec- i duje się >Rury*Br Poranny« w raz ^więcej

 ̂n /ł Cr tłr nwyraźny żaJ, żo Acłasdtsa cyWiUaa, to  jast gtabi 
net l^oracrzowsikiego n i e  r o z p o r z ą d z a  
wojflfciem'. Gdyby ntiem rozjpcrzącŁaaśa. to w 
myśl Avyżej określonej tooryi »l\>Oil>otinuka« ino 
żnalby z^iobiedz fatokrym sSnnfcom waitesi Airoj- 
gka z lrenwrnfetami, bo wówczas wtaaim. cywilna 
ewtowsakiby p-ofurostu wojsku walczyć.

ObjuAYKi się tu  glębcrkie przeciwieństwo mi-ę- 
d-zjT FśfeudjSkian, jako wed-zem nac/zclnym wiej- 
aka, którego używa niozależmie od 'zaji-atcywań 
i interesów parlyi rządzącej, a rządem sooyali- 
fctyoanym. Frzeclwicństneo- to j-odt bardzo wa­
żno i musi być branie av nwabubę p-rzy oomte nze- 
cttywfiabego etosunku łdłsu-dylćiego -dfo dzwiej-sze 
go rządu. Piłsudski dzierży aa7 swoim ręku reła 
ck.ę wrojJkaw'ą i tie.y.w.a jej zupełnie rtiezu/lcżmo 
od iióerosów7 pffuntj-juyoh jzą.du, j;di tr>-yo donvio- 
dła atecya wojskowa w Warszawie pr/cci w bol- 
Baewikoai, roabrojon e  czorwonych gtcaindyj w 
z«agiębru i szereg iuinych -zdocąu-owianycli wy-, 
siąęumii pitzcciw anaffobii i gwŁłtciwmeołU prnze-
AY-ratcwi.

Wifłkio isymptomctjreecio Eziciic-zcnio piizypi- 
sać należy także falktowi, że u-waztuna m  organ, 
nwcizolnika »Nowa Gazota«, zamieściła w dntu 
2U ga-u-dniia wwiiaiioAYainy przez mis antylcuł p. 
t. »Spraiwa rządu«, w  którym, .osaióiwiiwBtcy po- 
łożeuii.e gabłnecu, dochodzi do następująoych 
Acn/joókÓAY':

ilstoicnir© obecnego rządu n-ie loży ani w in- 
te-rewie P-ólśkii, która, jest pmczeń źle rządzona, 
ani w interes i-e sk-ronni-atAy, w rządzie reprezen- 
tOAcainycli, gdyż branie udzbnlu av rządzi© obe­
cnym dyskredytuje je w cezach wyborców7.

>Jedynem wejściem jeet s t w o r z e n i e  
p r z c j ś o i o A v e g o  r z ą d u  t e z  p a r  t y j -  
me g o ,  któryby spraAvioAvał wiadzę do Sejmu, 
a potom zająłby jego miejsce rząd, av y ł o m i o- 
c  y  z  w i ę k s z o ś c i  s c j m o av  o j.

»Qt’0 jost jeuyua koacepcya, która mloże dziś 
w?zystk-ioli zadoiYOłić. P r o j e k t  t a ' k i e g o  
r o z s t r z y g n i ę c i a  w i n i e n  t e ż  m o- 
ż 1 i w i e p r  ę d k o av v j ś ć z e s t  r  o n y  r  z ą- 
d u, a n i e w ą t p l i w i e  s p o t k a  g o  ż y. 
aż  1 i w e p r z y j ę c i e  in a c z e 1 mi k  a  p -a ń- 
5 1 w a,«J

Mclmy tu już pod adresem rządu bardzo wy- 
rażn-e zaipuoszerie do — dyjmfeyi, wychodzące 
te strony zbliżonei do 1’iłsuds ;icgo. Potwdordzn 
imo wniosek, ze naiceelnik Fiłsudald, nie tylko

F e z o m
Pcra ań, 3 stycznia. PuBt grenadyerów pru­

skich -nr. 6, wdańciwy siprawea zajść -w Pozna­
niu, opuścił miasto na mocy umowy a komendą 
potoką. t -- - >

i M s i H i B a f *  ? % f t m  s f a s i  
P « ! i W B l 1  mMC lS i f lK .

WletleA, 4 stycznia (PAT). »N. Fr. Presse* 
donosi, że położona- ns zachód od Bydgoszczy 
slacya (prowiantowa Nakło została zajęta .p̂ -zcz 
Polaków”. Nałoży oczekiwać w na.jłiliższym cza­
sie zajęcia przez Polaków Bytomia i Fiły,

uzy, że generał P 11 s u d  s k  i, prawiaław^nfel kich. [gćśtó-w o s z y b Ł i e m z b 11 z s -a i u s i ę  f a 11
dr mokra e-yi, który nie jost rawreccatowsuiv| Berlin, 3 styczma. (PAT.) Biuro Wolffa <to- b o  1 s a e  w i c k i e j d o  g r a m  o K r ó l e  
przez Komitet, objął w bdzę w Wawzawic, po- *»®si: 2- F>wwdu bozprawn.-go wtorro.ę&ia llad-jS i w a  K o a g r e s _ c w ? g o .  V poiwtecm Swię 
ićcrawr przez »przeAvaża.iąca wielcszość naav»--ka i towsirzyszy do Nacnugc wysłał m d  me-1 iśaśsikim i Oazmiańskim, wydwiy _zr»R»i iwwer

Etra Ficboa, iż ukraje tylko Komitat narodowy 
polski.

s ® n a  w  i k t s n ^ u .
Ber'in, 4 stycznia. Z Bytomia do-noszą, że 

ulbieglej nocy przyszło tam z niewiadomych 
iprzyczj n do strzelaniny na uli-cy. Kilku na.-tu 
(żołnierzy «W»ela*> do proeebodn'ów. Policy* 7
chciała t&inu iprzeszkcd-zić, wówczas żotaierŁi M f i k 6 i 8 » y 5  “ (J f . .i«uwuk»iii»l

du«. Liga praw człowieka -wyraża życzernie; m'^ k i  następującą depeszę Lkrową do Mor*Avy: 
»zĝ otd?n‘ie z IB gnipstłui połsiloodni w F^itryiu*■,j ®̂  kilim d’iic3Bii F»zof rosj jakiej^propwg^Duyj 
V)y ffi. do uzuuwua rządu pa-aw-owltu-go w Polsoe Karol Rudek, podszedłszy koniroię giain zną,
ntwKTWłrto   '  u-.i -  ur
soraym er/ny 
złożJure 
s t r o n  
rządy ko;-

fteyerinalny ten pomysł, by rząd centralny, . , , . . , ,
zl-otony i  przedsitawicrelj jednej pont.yi, repra* • P°stdM wccat rządu nicm.ockiego, a- > a^ 
7ersb>r>wi!o zagranicą pół tuzina korrwtotow mię- ^ p rz y w ł ci opraei się ( oe mzcze-n.u piZ us 
dzypartyjnych. n*« zustnł urze-ozysAUstmony, jare. ^ lc'e i rzn<"u 8° " IC ow 0l°  1&irnec- 
o t.em śwoadczy póżniejsize oś-wiodczenrć mini.

bci-kszcWików rozkaz ogóL.e-j motbilizmajd amnn 
bolszewickiej.

W  kołach bofezesyickiicb penuje radosny n*
o b s z  8

t&mu iprzes-zkcd-zić 
zwrócili się przećw  policyi i ptrzyazło dio for­
malnej bil ,vy. Kilku żołnierzy jeat ciężko ran­
nych.

Berlin, 4 stycznia 
zajęli Strzemieszyce, 
czwarte F©znańskiago jest w rękach Pm akóJ.

M f e m ty  b i z t N i e .  "
Wiedeń, 4 stycznia (PAT). Z BerFna de-n-os!

»Aben-n.«, że kiwestya wschodnia tworzyła n«j- 
ważniej;,zy przodmiotą obrad między przeduta.- 
Ayieielaani rządu niemieekiego i rządiu pruskie 
go. Ostatecznych uchwal j.nsz^ze nie yrowidet-o, 
Ózło nkcwie rządu da wab d o poznania, że obeo 
n© Środki i siły ni© pozwalają na wezwanie ns- 
ro-du niemieckiego do utworzenia ochotmczej 
armii.

, >V0RWARTS< WZYWA BO WALIU |  
z  POLAKAMI. •-

Earlin, 4 stycznia- (PAT). Biuro Wolffa do-

»Yorwilrts« doimsga się siinćj obrony gra [- 
i oświadcza, iże j-ost najwyższy cza&, aby

P i e s k u
Wiedeń, 4 stjx®nta (PAT). »>N. Pr. Pres»e«

bro celem rokowań. g**ąi

K e m f s f a  c i i  P s r y i a .
Prffiga, 4 sfeywwa*- »VenkoT« do-rofi, że jutro

jcot prziepadlą. " Hasłom bohszCTyiSoów, zbliża- 
jących się do gramie Królesiwa — jctsf ś-w up4 
w o j n ą  p r z e c i w  F e l a  k o m .  Zgary w 
praocYY.u.y, z dsrofeiaiag&wą doklai^uoscią ipłas 
tej W'ujnv, ma r.a' celu o s t a t e c z n e  z n l- 
s z c z e -i i e P o l s k i ,  z.J."m;e_ jej ■ *»7 *? 
czernią, przy pomocy liombokiej oągaff«»o 
ludzi, broni eto.

J--k wczoraj donieśliśmy, wojska _ bolse©w% 
jniJiły P o ji i e V\ i g ż i K i g n

Poiuinwwi Niemcy.
Berlin. 3 stycznia (PAT). W Sztutgarcie odby­

ły się dnia 27 i 28 zm. narady przedstawicieli 
rządu Bawaryi, Wirtembergii, E w y i i Badenii.
Postanowiono w przyszłości działać wspólnie, , ( z , n
natl uową orgasń: yą  państwa nb cieckfego, ^  P z ‘ kierunku iiińsł
n* -podstawie związku oddzioinych państw mu-jurugą . mej ę ou ui ku   ^
ni-ieokióh, nad utYY-orzoiiiem za-olneso do czynu 
rządu państwa, nad zwołaniem konstyt.uatay i 
jak  na. Aybszem sprowadzeniem pokoju.

Czi nziKfz ćsi ifstfi ptWeifsJ.
Ijo rly a . 4 #ty eznia (PAT). Urzędowo oglosao- 

że wiadomości, podane w dzieniiikach o

I-Ii «ł
f f H S f
e -M iii  kto lZ S fS C t l ^ S l l t i i t ó l

w  dziennikach lubelskćh zamieszczono na 
stępujące ofieyabm prze-dwta.wroaie zajść w Z

cy

elra, składając*. si( a 12 rzłonków. btórej za­
daniem jest dokłada to wylrreiSać gTi-nice pań­
stwa. i praedł&iyć mateyra? korrferencyi poko­
jowej. Po koanisyż etnicfrai-jc^er: przrbę-Iiie do 
Parysa czeska komL.ya gospodarcza.

Eaaisp fssssldsei ikksi 
o Uśfifcia. -

WfoJeń. 4 stycznia. Cd w zoraj bswi tu  wy- 
dt-1 egoy,’u na iprzmz kcalioy ę komisy? dla zbada­
nia tutejszych stosonkó-w żysm ościowych, któ­
ra już rozpoczęte swo .prace. Członkowi* komi- 
*>'i byli .u ministra spraw zagranicznych Ba lwa, 
u burmistrza Weis-kirchjiera. <w roi-nistersi wie (sowych.

rnosc.ru: .
no, źs wiaaomnsia, r im-,,rc ” -  Dnia 28 grufnia uzbrojona gromada ludzr
składzie angieLkicj dciegacyi -pokoiowe. są ^ fcrud  1: t ó r { j z n a l a z ł a  s i ę  i g a r ś ć

« * « * * >  v » r r »  2 2 " ie™ m i ® * “ a *W łw " i 7 ■ i i '  « y .  y - j c g  y t a t• jcjzezo w tej nucrzo. menu ora?, na k o s z a r \ ,  a\ k io .j n o.ę . o
Lnarrłyn, 4 stycznia (PAT). »Evenmg lo s t-  ści dowudztwo ołwiodu (major Teesawn). Ua- 

d-onos? *. to  zamorskie dominia na koef-erencyi d, r dv- naitmrników zwiększyły się do gromad, 
pekojewj będą zastąpione przez B o  th  ę (jako 
reprezentarta ąmbjdmowei Ar ryki), Bo-rdeua, 
roprezcntamta. Kanady i iŁwgheaa, roprezenfanui 
Awtraiii. Co do przed stawictolstwa robotidkow 
na konferencji pokojo.wcj ni o zapadła jeszcze 
wchwaia, CŁ---a-- a:»ii-Ł-T*

nd:
100wysłano na wa-ebód1 dostatecznie silne cąfj to 

niemioćkie oddziały, aby ńę nie dać Po!alk om . . .
znowu odepchnąć, lecz ąby iPt zabrać broń i zywnościuweia i a\: ministerstwie rcoós pabii-cs-' Vvrochom

*- Ptiźycz!tS arasfyksś*ki«.
YTa*wmgtom 3 stycznia. Stany Zjednoczone _ 
rfeigj W tokom  nowej pożycak* w kwocis jorowi Te3M.no, *  mc wspolaogo z nppadei 
3 rn.iiii.iE0w doiarów. Łąeztia, -rama. d-o tych cza- ima ją, wywołały go ż y w i o ł y  a n a r

k i l k u s e t  l u d z i ,  jednakże cMMiy odpaito 
i oponowrały jcdyi 3 k i l k a  g m a c h ó  w w 
m i e ś c i e ,  należących do władz ty  celnych. 
Po przybyciu odpowiediMth posiłków zamącMO- 
cio o d e b r a n i e  t y c h  g m a c h ó w ,  r o z ­
b r a j a c i e  b a n d  n a p a s t n i c z y c h  i a* 
r e s z t o w a n i  e. Wezysii-do perty© pol.tyoł- 
ne aa7 Zamościu ośwuidczjły przez swych dele- 
galów7 jeszcze w7 czasie Umarta rotruchów mą-

dem ni* 
c h i *

(pożyczek, udzirionych .przez Amerykę s t y c z n e ,  c.e pozostające pod koctroią ża& 
n, wynosi 1.319,000.000 ćtortrów1. Su--nej z cigajuzacyi, Ne,tezy jedjiak puzypuszcaeń,



& FTr. 5- J T P . F O ! ? f 4 >

v ! ■.*t datónla tutaj ag itacja  S. D;, gv2yż ■kAiIcłio* ty Styo pGmctt PjJ&ae. Prof. KeSrcgg ripoilrafrl
to  przy uczestnikach zaburzeń o d e z w y *  ' ’ ' "  1
przez twą podpisano. Bliższe szczegóły wyja- 
ltJć  będzie inożnS po przesłuchaniu arcialoiwo,* 
tych  przez "władze sądowe. Od -i9 grudióia z. r. 
od godziny 2 pb połukłniu punujo w Zamościu 
a pełny spokój. ZiHrzą3ie«T» odpowiednie śro-d- 

ki, aby nic dopuścić tfo powtórzenia się jnikdih- 
toolwiek ekscesów.

Jedoń z naocznych świadków zamachu w 
Zamościu podaje w „Ziemi LubcLkicj“ nastę­
pujące szczegóły:

s s m e s  % m vm & &  -

W sobotę o goik. 10 i pół naocznie widzia­
łem, jak jedna Kompania z b u n t o w a n e g o  
w o j s k a  przechodź la przez miasto i rozlega­
ły »!ę wśród tego zbuntowanego woj-ka krzyki; 
yŃicch żyje czerwona. gw&nlya“. Po przybyciu 
do » » » . t  z b u n t  owa,  n y  o d d z i a ł  w o j ­
s k a  przyłączył się do bandy. Po przyłączeniu 
feię części Wojska dio boWzcwfków w tej chwili 
tozpoczęło się  r o z b r a j a n i e  o f i c e r ó w .  
Ki i 1 i c y i i ż a n d a r m ó w .  Rozbrajano, gdzie 
tylko napotkano członków milicji, żaadamre- 
lyi i cf.cerów. Po rozbrojeniu o godbu 3-oiej 
popołudni™ lulali się bolszewicy do koszar, któ­
re chcieli opanować i więzienie, by wypuścić 
Więźniów, lecz to im się nie udało, gdyż regu­
larne wojsko zaciekle się broniło-, a ponieważ 
wiezieni c znajduje &ę blizko koszar, więc i 
w :ęzi;en:e nie zostało opaniowaine. Walka trwa­
ła do pó""ngo wieczora. Nie opanowawszy ko­
szar banda powróciła do Miasta, i prawie pracz 
Ctiią noc poszukiwała oficerów po hotelach, ja* 
dłcdajajaicłi i prywat!nych niie-szkaniaich.

W fiiedziieJę. o godzinie 10 ramio odezwał się 
pierwszy karabin maszynowy p.rzj byłego Woj­
tk a  na s-taeyi kolejowej. Pierwsze strzeły były 
dane w górę; w odpowiedz,i na to ludzie z ban­
dy zaczęli strzelać do wojska nietylko z miasta, 
ale i z poza miasta. Usilna walka trwała 4 go 
ttamy. Po południu o gc c -n ie  2 y, kroczyło wiej­
sko do maniła; później już słychać by»o t.vlko 
Rzadkie strzały na ulicach. Do chwili wkrocze­
nia wojska dawtine były stiztały z okien niektó­
rych dom (i w. Do godziny 3 wojsko mobiło re- 
wjzye w domach, przyczem kilku bolszewików 
aresztowano.

M l s y a  a m s r j f k a f i s k ą  d a  P e  $ \ \  
w  i C r a k s w i s .

,4. ...?. K r a k ó w ,  4 stycznia.
W CEotrnj po pedaduteu bawiła przez patę go­

dzin w marach naszego M nut* »M*ya, do rol- 
eici mimstouyum. żywnościowego r z ą d u  Stanów 
zjednoczony eh-z, zatrzymując się ttutaj w dro­
dze do \Vaitszatry, gdzie w poniedziałek rozpo-

słowain/: »ł olhka iria w Anionyce najlepszą o 
ipwijrę. Ufam, że będziemy Ł«daif ciobiymi przy- 
ja,&iiółim«.

Tb pnzemóiwietaie przfcftłomfticzył tpircf. RyroSr- 
fici na  jęz-yik połtki. Zebrami 'przyjęli je bnłrzM- 
Wyme oklafeilrami.

Z feołti udali się goście satocteholdaJmijpiido, 
kodowanymi ziielenią i chorągiewkami atnory- 
kańsikibni do m&gi&ratu.

Na i jsteu pwod dworcom i po dircidz.e witała 
ich Wtfżiafe zotiraoa publiczność g'o!rą,cynii cfluay- 
kami.

W sali obmd Redy miejskiej, udekorowa­
nej kwiatami i zielenią, oczekiwali przybycia 
gości rtbudcy miejscy, oraz zftlpmstzcine osobisto­
ści. 'Rttiaj w jęz,yku f ram emskim ptoiwitał imifc- 
•licra T. K. L. pinsef dr T e r  bi l ,  wyrażając 
wd-zaęaztoicść Ameryce za dzieło ibraterreitwa, 
które podjęli. W itał ich, jako przedstawicieli 
tych idei, które malw-ze Pcilisce 'były' drogie. — 
Nabiał wprawdzie pokój, lcez. BuŁka wciąż ma 
jcwzlazo graa lico zagrożone. Mówca ufa jedmaik, 
że umziocmywtstn&i się i dla. nos wielkie myśli 
pregydciń-ta Wri&rna. Mówca 'zaikc.ikteył 'okrzy­
kiem: »Sfctay Zjedmcjceoile miech żyją!«

Prof. Kellogg, wzruszony ■aerdecźriom płrźyję. 
cicmi ozJ.mków misyi, w 'cupowiadizi mizmac-zid, 
że Sttizjry ZjodtfocbcffW ®de mają aa deką pree- 
wajg6e/i, ozmiją się j-odmnk zobowiązanymi wobec 
pmzyi-zlcści śwkuta. I dla tej przyszłości Bite po- 
s-zewędzą 'tnidow. Stany Zjednocziołie kie miały 
groźmyic.h s-ąsladów i mogły pozostać hienie w 
tej woijmio. Jediihkże wystąpiły Ozylninee, aby 
•if-ełmić obowiązek wobec oałegio śwkuta. Cło do 
Pofakl, to  nie ptrzypndok ją  do nich zbliżył. — 
By bal tio konieczność historyczna;. Więc bę,dzio 
to przyjaźń trwała. (Huczne Cudan-ki).

PRZYJĘCIE W O RAND HOTFI U.
Następnie prezydynm P. K. I.. podejmowało 

gości w Grand hotolu, pod którego oknami ze­
brały s.ię tłumy publiczności, śpiewając pieśni 
patyot.yczne i w-z,nosząc okrzyki. Prz,v stole 
poseł W i t o s wzniósł zdrowie gości, wspomi­
nając,, że Polska powitała wybuch wojny rado­
śnie. ufając, że przyniesie jej wolność. Ciężkie 
przeżyliśmy chwile: z. nadzieją i podziwem pa­
trzyliśmy n a  bohaterstwo Franeyi i Anglii. Na­
dziejo nasze wzrosły, gdy w wojnę w duł się po­
tężny naród arnoy-kański pod sztandarom wol­
ności i sprawiedliwości. Rod tym sztandarem 
i my iść chcemy w przyszłość razem z wielki­
mi narodami Sacbtodu.

W odpowiedzi por. Mc C o r n i c k  podniósł, 
że siła Stanów leżsy w ich jedności. Nie odrazu 
ją zdobyto. Amerykanie przeszli przez we­
wnętrzne hiesnaski i wojnę domową, nim zdo

ci nie mzędowa.nie na całą Polska. Celem ‘f J i l f ' 5 7 *  od±u}  J1'1 słU*■ • . , i .  :. zbę ludzkości. P*z9d Białym domem stoi posąg
S  I T  J  M Pj '  Sośoiu i i  i LafarM a. Prezrden. Wilson

i -?1Z ? ,̂ ł’ ^k-ępnioj-ęy-ciĄ-ż m n ie  palbrzy. Duch WafeEyugtonła Amenv»
r * °  r-“; ECTr  2 S :  i FoMca i łkań o® a M y mu mi-stWiU: uLidatra.j c w obecnych watnnnikacłi ddaśte- "

sy, Ickaireitiw i t. d. Je  t 'to więc podróż infornm-. tchnienie do podjęcia wielkiego dzieła sprawie-
„ ,i. », - - v . '• diiwości. Mówca zakończył okrzykiem: »Nieeh‘•yjnft, ivio.a może mice ogyomine z; hcizcniiie dla — - - -

aęireiw;zo,ęyi n a e re g o  państwa i dla, cbmfcM cen  
na wszełkie towary w Polsce.

W  aLLud misyi wchodzą pp.: d r  W c im tn
K e 11 o g  g,

żyje Polska!<
Wodc-c nieinilknących okrzyków z ulicy, mi-

sya ainew kaw ku ukazała się w oknie, a entu-
, ir  „vLe?T ■ Izyuzsa publiczności nio znal ęcaule, gdy por.

r- in u -  i t  wfjiiJ ;' ™ " er3- ^ ; u ff ^ ^ or' | l t c  Corhick zawołał po polsku: »NieĆh żyje"  wcMoinr... j.,ko pcz-owoumczący; Hugh p 0^ a j«.
G i .  s oun, Wilbnn G a o v e, pfułk-owtoik aimlft i q  godzinie 9.30 goście wyjechali do War-
imeryfcan.yfaei!, imistępnue ęek-reltafiy mwyii AIcdsza.iVy

ksaa.deir Z u a m i ę c k i ,  Jćn  H o r o  d"y s,k i, i ‘ ' ‘ ___________
jck^z-kap'Lta,n óc U c n  C - a j  i po;'UCE,a%j w  OŚWIĘCIMIU zgotowano wczoraj o go-
C "Uujg T  C o r n i c k  i siera .t Jozet O l i t  f. <tshiio 4 po południu prz°jożdżającym gościom

z mtójyą nadto jeden' ;\f»iorykańskim owacyjne przyjęcie. Dworzec
tofioer arnirirato^clskieif. udekorowano sztand!fft.mi ko:dicyjn.,Tni, na p8t

łrwfesnr K e l 4 # g ę ,  praewodnicyąey mLsyi,‘rc>ni0 znalazły się rzeszo pubLiesa^gi Do człon
 tan

: 0. B v ł m  w .o k u  1916 w Warsłzstwi© n a  żą, z A iu ó ry k ą  od czasó w  P u ła sk ie g o  i K o śc iu szk ą  
•w e n tiw s tfa  IIo o v c ra , n b y  ta m  -zbadać e to - O dpow iudął p ro feso r K e l l o g g ,  d z ięk u ją c  

i asrrow iz^cy jne. 7!l z g o to w a n e  p rzy ję c ie  i p o d n o sząc , że s ta ra
G ibson  j e s t  zasłużor.p.nn cz ło n k iem  am eiry. p rz y ja ź ń , j a k a  lą c z ą la  S ta n y  Z jed n o czo n e  z P o l- 

to k b j *mb& sttfly w  B elg ii, za.ś p u łk . Growe slup  i n a d a l to w a rz y sz y ć  b ęd z ie  ty m  n aro d o m . 
ftir/Dwsił w  M h,rz,y!ngtenie a^o w ń za icy ę  d la .O d je ż d ż a ją c y  A m ery k a n ie  w znosili o k rz y k i: 

' a m e ry k a ń sk ie j,  a  późnńaj b y ł w e  FraStoyĘ *N iech ż v je ‘ P o łsk a !« . Z e b ra n a  pub liczność  od- 
ówwym cocoi-em  d ia  zaikupów- r.a poita-KCiby a- pow -iadata: »N iech ży je  W iłśo n U , *Niechi ży je  

u .tiw k iińsfeig^o  w o jsk a , w \alcząecgxł ma fnrm cie k o n l ir r a l* .  
aa chcdniim.

Kapćinn <3t Ozaja, jest Ślązakiem. Redziet 
jego wweinigmwtili do Amerjikii jewz«z© w roku 
1835. By 1 <tx lekarzem w czawio wtojmy 'najpleraw 
w Seobii przy aimerykańskim Czerwonym Krzy­
żu, a fc&tępn.Ńi na francie szampańskim w* 
fhałfi/ayi. Z ap.hrodb jest lyka-rzem-cliMmig^m. —- 
f ’. Znasniec ki jeeź Galieyamirnm, pochodzi z o 
%  ryja. P-iime pewłen casas był on •pośrodaiikiem 
bankliłcwym w Lftndynie.

Kinilców zgTtem-ał dla gorhń amerykańskich 
baidzo ©enlccEn© pezy-jęcśe. Budymki' miejskie 
i paywjŁ' .o ud oko rowuu ie były szitandurami a- 
morj kańskim, koalicyjnymi i na-odowymi. — 
i!ówaw:ż bairdzo pięknie udekojwjcwainioi -chorą.

N m ł BS-za lo k a ta  ks%iia>u
—  19 —

PP4 9KA PO«YC>¥.KA PAR87WDWA, 
Pt*ce««I’»W flf sa eaiąf rók s fóry. L*k»hj 
* spisa® su 5% %. Hah.yć inuśria w Jisj-skiA

K R O M K A .
Krali ów, 4 sty czn ia .

WZIĘCI DO NIEV»''OL.I WŁOSKIEJ. Z Włoch olrzy- 
iByjiJny nisnio następujące: Urońmy o zaJtdeąsfCz.aiie 
wcińo.Ticści, :e jesteśmy wzięci do aiewóii włoskiej, 
jesteśmy zrlroy/i .1 pozdrawiamy Wolną Ojczyzną i 

. . . . .  i i . „ , , . - rmsze rodziny; Ster, isław Dziubek, san podpor., St^r.i-
ętoW-kotmi i  sa lo n  dwop&kl r t a , ; jM  k a u c t  po.lp.r., nicror-iM trak,ki por.. 8'Mnh
•woindu osr^ai/wym. .Pcffśą-g z  Amerykaufeini za­
miast o godzinie 4, p-zyiechał dopiero o godzi­
nie 6 minnr, 15 wiecz-cmn. W sprlctnńe 'wę-frkżwn-

pi-zybycća ‘ci: proaydant Fedojrawic-z,
członkcwio P. K. L. m.: AYslibfc, Tćntij Di-lnaud, 
Baworowski, Kucharski, kapifcąń. Fangor, re- 
lne®cn:tłrtned w y nowości pułk. Źóoa i Imajc-r 
Kallai', gitofito -ftui z pp. Yt’dltóli#aę i Duszczyń- 
rką na co*' 'o, cm te pp. dtr Ilcni.s, tpresf. Rybarski, 
®ed. Zuti-SkaMze-weki. dytrekior kSleł Zborow­
ski, kuitie-nduiid d-wo-rca ka;p. Getrtle-r, p. K. P a- 
ezozyńeld., ottu repaDzeLi ,«nci prasy krakciw- 
ekicj.

Gca-eikiującym p«zcdsitaw.:ł tsćę uh.jnicrw sbkre- 
ttinz inc.T ęuvi, Jo ty  wjjtttuwatdził oz*i n.kóiv mi­
sy,i do n otiwt. Na pen.wic zgromadzały *i.ę li- 
czn.o roceeo pwblicisło?-^ fctóre zknicry^aków 
wlfcłj ówaicyjnic. G oście upo.izojtn.ymi ukłenur. 
Mii uiziękowa-li za zgołowatuą im ćituacyę.

VY salonie po wzajemnom znp<>znauiii ?ię, za 
f&śtod..i-enyem se to e ła m  Znamięt4-iegf>, Ararć- 
mowił najpterw po polsku pftwydewt F e d e r o  
w i c  Z; wutojjąe gorąco imie-niem prnbfaTej st#: 
łicy Jagiellon ów naszych pn/.yjaoiól auieaykań- 
fikteh, wyred-a-jąc im wdzlca®: ość <m ponucie i 
wąptipcj.c, k- Yre Ameryka nioae Polsce. Mi/wm 
waibdńctzył oHórzyUdem: Stany Zjoćtoooacino A-

w ecł.ctą, 'A bm. c godz. 7 wteczorcm. Arye Oonizct- 
tupm  B>3l!iijii.ęo. i K-iEsinifSo i>dśpicwa u. W  lłc-n 
tlricl ówna, zaś konipożycyc skrzypcowe Tnrtłnicgo i 
vTĆHifgrq i - liichtcrówra.

SKRAIŃSKiB SZPiEGOSiWO. Władze wojskowe 
ety.ifrhziły, że pb Krak, • wie i Oalicyi zachodniej uwf- 
jają się szj iedzy ukraińscy, którzy wypatrują ruch 
wc.jr-k itd. M rzoraj ’.v Krakowie przytrzymano pew- 
i rgo starszego jegomościa, który tutaj przybył z

Eltzirń jer., Władysław Olcksik chor, Tk.Icusz Pop- 
kowski ihor., Stanisław/ Trytek chór., .Joźfif Żołna 
ciur., Jćz--f Kówatski podpi r., Tadeusz Malino-wski 
pedi-or., AiuiflieJ Górniak pidpor., WłMłim1»rz Bó­
br- wrdeki chor., Szymon Kocur podpor., Adolf Sko­
powski chor.

ECHA W\EOP.CZE. Dowiaduj- n j  się od b. posła 
dia 'łertila, bunnistrza miasta Tarnowa, że o mandat 
prśełcki pi-.<v oheoni/ch wvbciich się nie ubiega.

POGR2.EB ŚP. BR A PAWi A RiPECK IECO  otfeyl 
się wczćraj o godjinie 1 ’ i rzed połudnuci pr?y !icz- 
nym rd/yle przedstawicieli szerokich kół ohywateł- 
st3.it 1 -jiRi.Vh55i.go, prżyjaaiół i znajomych, fcnir.nicrj 
izby lf-kai,-:kiej cbęcni tryli koledzy ziEaricgo pp. dr 
Sciioc.ngit. dr, Cercha, ir Grażyński, p. Ludwik 21- 
ł' liski, i.adprókurstOT K. Gz?vś-iczan, d.vr. W. Bara- 
Istbz. starszy^ ttieinimn aptekarzy p. Miknoki 5 i. 
J'p wyprowaCiCn-u zwłok z kaplicy ciucnliwncj nad 
otwartą m-ogjłą pężfgńał zinarDpo ciepłnm i wir.tsza- 
jr.ccm w-spomniaTuern ar Tad. Nohczyriski, podnosząc 
■/r#łusri niopóspcldej wiedzy leKu-za i cziowłęka wjeł- 
kicii 'zalet, serca i charakteru, który sz*. ’1 -sainb^ty 
p r/*-/. życ dokrzc c-syniąc i w- iGorokitn kole przyj a- 
fibi i osob ż najbliższego otoczfiiiia pozostawia nieza­
tartą sobie pamięć.

ZBIÓRKA NA SZKOLE GOSPODakCZĄ W 0RL0- 
A EJ. rdayiiti. I zcwcoiil krak. Kt i-i 1,-0 Towarzystwa 
Szkoły LiuŁuwcj na urządżBine fudu 5 śjycznia' iflR, 
>. w n.ed^itde publicznej ?Phiórki składek na szkołę 

gospodarstwa Ouowcj. Zbit n u 1- łRStellek oubęd,.,e 
sit, piyy kilkudziesięciu stolikach na uiićaah i placach 
V.i:,fta, jak.itcż w większych lokalach restauracyjny cli 
i k*w taCP.wftyc.Ii. 

e g z a m in ’ k w a u f tk a c y j n y  m a p c z . s z k ó ł
LŁDOV*'YCM rt zppezni? się przód Komisyą egzaini-

’ r. Tcnuin
- J„ .i, • „ ,„ i -d  i . I C IU U W TU I rt.zpi-cznio się przeu nonus

L...}avB p*(>iK ,-j LiCK̂ jI z) Ją . I  ressyicioslt w -tisen  liaeyitię w flrtąiTiyśiuę dnia ń Imogo 1019 
fwęjoh zyj-e! wnoszenia pedań do łg  si^/cznin liho  r.

ZobtraGi ffcrzykii fo M t o o t ó e  powtórzyli.
Pi-m. E.ybeitt-iiki pirzcdłótnac®}'! to  -pffziefaó-wie-

»V C2VTEJ.NI POLSKILGO ZVrIĄZKU NIEWIAST 
KATO</:-.,K!CH. Szczepańska 5 ddbr.dzie się w sobotę 

„ i™-,,.,.. - . . .  . o godwiiks 5 popoitidniit zwykł- zebranie z pegadań-
•n.o CO, ję«ykv 8J.gtojs».n, pWTSni ,prż0imo-tvił ptro-f. ka o sprawach aktualnych, a wo wtorek, 7 stycz:uii,

LICJIw a  T Y TÓ W W A . Polir-a krakowska sresz- 
to . ała Jozefa Liebemiana i iftarkusa Dawida Eisnna

po 7 korni.
ARESZTOWANIE NIEBEZPIECZNYCH BANDY­

TÓW. Połicya krakowska aresztowała onegdaj dwóch 
niebezpiecznych bandytów, mianowicie Juliana Susu- 
ła który jest podejrzany o udział w rozbiciu kasy 
ógTiintrwnłc w Debity, a który zbiegł z aresztów są- 
du kantP.gf w Krakt-wie, oraz AugiiMtyna Yorsterka, u 
którego znalezicjio kilka ..w ytrychór/1 do włamywa­
nia się do inirwksń. Stisul i Yeisterek podejrzani są
0 szereg kradzieży z wdani-tniłnt.

ARESZTOWANIE KIESZONKOWCA. W ręce poli­
c j i  wpa-łl SSCetrn Franciszek Springer, rodem z Fła­
wa, w G wiii jak w pociągu w Krakowie skradł Leo­
poldowi Oraczewskiemu 7, kieszeni portfel z kwotą 
500 kt-rt r.  Springer zdołał w jednej chwili oddać ten 
pćuife1 spńlr -kowi, kt.-rry zbiegł.

LISTY DO VYI ODZlMlERŻA. Zanim U adze pań- 
st.yowe zorganizują prawidłowy ruclr pocztov/y, staro­
stwo włodzimierskie otworzyło z dniem 24 grudnia z. 
r. tymczasowy ruch pocztowy między Włodzimierzem. 
Ufciłrgiem i pozostałem! ol szarami FoLki. Na razie 
ten ą  przyjmowanc ty 'ko listy zwyczajne, karty  po­
cztowe oraz. pisma. Również przychodzić będą do 
A tr dzmuerza i Uściluga tylko iisty zw-yczajne, kar­
ty pocztowe i pisma. Lisfy uo Włodzimierza adreso­
wać nakży; Hrubieszów-Włodzimierz, Uściluga: Hru­
bieszów.

* %  k r u j u .
|P R O T E S T  PODHALAN W SPRAWIE SPIŻA. —
(otrzymujemy następujące pismo: Protestujemy sta-
ni-wczo imieniem Podhalan wszystkich przeciw bez­
prawiu mu najechaniu ziemi spi-kiej przez wojska 
rżeckieto -y zapytali się choć Czesi ludność tej zie­
mi -i tej wolą? Podejrzenie się nasuwa: czv podobnie
1 ie było i ze Fiowaczyzną? Wy wolę ludno,-Sei ziemi
r r io l- ir t ł  miflTYiTf 1,171,-.,.,— ~ 7--------   T - i  T-łQ ^ .

JOTIO
, , - -  -------- ------- - ................., —  Sło­

wacy w ok.ąg r:u południe oświadczają głośno wolę 
?wą:^ku 1 ilsce. Nie sięgamy przecie po nieswoje —
] u Koszycom \ dalej, jak to bratow e Czesi czynią. 
( S f Ń fa iT  równy ku temu mófeli mieć przywilej 
(krt .,i ństwo ze Fłon akan-ił — lecz ziemi swojej, 
rr-kkioj, z którąś-uy w-pólnie pod polskimi królmi, 
nim 'rozbiór nas odgrodził, wiekowali, za nic nic od- 
sląpi ;iy. Podhale n i g d y  się nic zgodzi na sąsiedz­
two Czechów z tego boku. T jeśli prolcst sam nio star­
czy, to — w iazie potrzeby — użyje wszystkich sił, 
ja..ie ma w swej włauzio, aby nieproszoną orężną o- 
piekę ze ziemi spiskiej nćhylie. To niech bracia Czesi 
Wiedzą. My zasię ratlzibyśmy w.edzicć, co na to 
”sz\ stko bracia literaci czośby, tvle niedawno pla 

dujący o wzajo hndśei obopołnei, a którzy pono taki 
wpływ przemożny na kroki rzędu mają.

Newy larg . dnia 2!) grudnia l'MS. Frozydyum Ko 
nr.itctu Wykonawezegi lii żja.zdu Podhalan: YGady-' 
sh,w O r k a n ,  Józef R a j s k i ,  Jakób Z a c h e m -  
s k i.

NOWY SĄCZ. 31 grudnia. lEwangiełicy Polacy. — 
ttancw isko Łemków. — tlzoskie prezeńtói świąteczne 
i rtkwizycyc. — Zgon lekarza). Po wielu latach ł 
v?-H:ach Polaków nowóąąłłoakich wyznania ewar.gic- 
lińdego, w niedzielę 29 grudnia z. r. odprawione zo­
stało w tutejszym keści-i!e cwnnBielickim pierwsze 
l.a.bożióstwo w języku polskim, śpiew w tymże ję ­
zyku i kazanie. Nabożeństwo odprawił i wygłosi! ka- 
jfnę® pastor ks. Karol Grycz z Cieszyna kapelan 
wojsk ponskich na okręg cieszyński. Widmny ten znak 
ez.isu ściągną! do kościoła ogromne rzi ze wiernych, 
narodowoići poi..kiej wyznańła ewangelickiego. Do­
tychczasowy pastor, znany {rm-rranizator, ks. Gersn n- 
fmrgsr. nic umiejący ani stewa no polsku i narzuco­
ny przed kliku laty  lutejmej gminie ewangelickiej — 
p igod7ić się musiał z tera, że w świątyni rozbrzmie­
wały jjoWa pcJfkic.

LeanK1 ruscy powoli u nowosądeckiego, którzy- sta- 
n< ,ią w powiecie zaledwie T« prooćlit ludności, jak- 
kclwiek przez ciiiy n-ueaiąc listopad z. r. aachowali( 
się cPilć poprawnie, złożyli przysięgę wierności poi-i™ 
śkn-iuu iządowi i poddali się wszeikim zarządzeniom

7  LIFTY PPLEGLYCH POD L W Ó W il! W czasie 
ortainich walk o T.wów padł w nocy z dnia 23 na 29' 
grudnia na PęfłtokdWfce porucznik Iwo S k a ł  k o  w-' 
s k i w wieku lat 22.

Tftftiże zi)S'ała zabita podczas opatryw*ania rannego 
żołnierza polska sanitaryuszka Slefania F r a n c i -  
s z it o w n a.

VT dniu 30 grudnia odbył się uroczysty wojskowy 
pcgrzi-b rhvóeh poległych podczas waik o Lwów lc- 
gionislów z warszaw-ski°go ł.atałionn ochotniczego 
Janh Ł a r y c h c z w ń s k i e g o  i W ładysława B a ­
s y !  v.

EKSfiUiMACYE i7,WŁOK WE LWOWIE. We Lwo­
wie od kilkunastu dni odbywają się codziennie liczne 
ekshumarye zwłok o.«ub pogrzebanych prowizorycznie 
w rozmaitych ir iejscach >v czasie inw.av.yi ukraińskiej. 
Na polance pi.d kopcem Unii Lubelskiej wykopuje s. ę 
po kiik.a zwłok dziennic, prmważn e zydÓ3/ i grzebie 
'.'C jo na cmentarzu żydowskim. Także z cmentarza 
łyczakowskiego odbywają się ekshumneye żydów, 
zmarłych w tym czasie w szpitalu powszechnym. Do 
magistratu napływają we.iąż liczne podania o pozwo­
lenie na ekshumacyę t  jirotyizorycznęgo cmentarza 
na technice, oraz z prywatnych ogrodow i okolicz- 
i-Ych po).

P.02STPZELANIE POI KI-OBYWATELKT. Z To
dola nadeszła wieść, ie  w polewie grudnia z. r. haj- 
damacy rozstrzelali tani znaną działucztę-obywatelkę 
śp. Rozalię Czarkowską, córkę pp. Ja.nostwa Czar­
kowskich z Czercszonki w pow. lalyczowskim. Ó. p. 
Lżaikowskn od lat najmłodszych pomagała ojcu w 
pracy na roli Potom, gdy wmfc i słabo zdrowie r.ie 
pozwalały już. p. Czarkowskiemu pracować inten- 
zywnie, stanęła na zagynii? ojcowym samodzielnie. 
Encrg.ą s3vą i pracą parokrotnie zapobiegła przejściu 
Czereszeńki w obce ręce.

REPFSTOAIł TEATłiU MIEJSKIEGO
W  sobotę, 4 stycznia: (W znowienie). „Ich czw oro11, 

sztuka w 3 .akiach G. Zapolskiej.

JĆZSF ŚLIWIŃSKI, jeden z najświetniej­
szych pianistów doby współczesnej, którogo 
pojayyicnie się na naszej estradzie koncertowej 
budzi zawsze zrozumiało z-nntorcowarde, wy­
stani w Krakowjp po raz drugi i o:-/tetal w tymi 
sozonie w niedziolij, dnia 5 b. m. W  pTOjpramic: 
Chopin — Liszt — Schumann. Piloty do naby­
cia u J. Rudnickiego, Linia A—B. 356

Z EORKOWSKICH

i i i f f !  § M im M
wdowa po siar. poborcy podatk.

przeżywszy lat 87, po długiej a ciężkiej 
ehoacbie, ‘Cpalrton-a iw. Sakramentami, zr> 
anęła w Palnu dnia 3 stycznia 1919 roku. 
Wyprowadzenie zwłc«k z kaplicy na cmc7> 
tara.u na miejsco wieczneg-o spoczynku H?> 
-stąpi w niedzielę, dnia 5 b. m. o g-odzlnie 4 

po południu.
Na' 4en smutny obrzęd stroskania córka za­
prasza Krewnych, Przyjaciół, Znajmnycu 

i pofbotną Publiczność.
Osc-hLYih zawiadomień roasykć --ię nie będzie.

<VgJWWąu '̂P«.'l3!lw;wB^»w,v:itry « g9T»np
Zakład, pogrzebowy »Concordia® Jana tYOLNEGO.

t

KONCERT Heleny RUSZKOWSKIEJ, zna­
komitej artystki śjńowaczki, który odbędzie się 
w' poniedziidok, dnia 0 stycznia b. r., w sali Sa­
skiej, obudził żywe zainteresowanie w naszom 
mieście. Pozostało bilety do nabycia w księ­
garni Eberta, ulica Sławkowska, hotel Saski.

JUŻ ZNTKA NA ZAWSZE
po dniach rozgłosu i uznania wyświetlany do­
tąd w *IICIESZE« /-Koekiiwy Teodoro Dziś go' 
można zobaczyć po raz ostatni. Kto kocha we 
354 sołość, niech spieszy.

POLSKA LOTERYA KLASOWA. 50.000.— 
koron i 20.000.— koron wygrały w I. klasie lo­
sy Nr 5 .7 3 8  i Nr 771 w Domu Bankowym Leo­
polda Brandstiittera i Ski, Kraków, ulica Kar-; 
mclicka L. 10. 321

i i i s k l
obywatel Kryniey

przeżywszy lat 68 po krótkich lc-ez cięż­
kich cierpieniach, opatrzony 6w. 9a'kra- 
n ta iiła m i zmarł w Zawierciu dnia 18 liatc- 
pad-a 1918 r. i tom peebow-ary został. 

 ------

O trm  pogrążeni w głębokim smutku żosaa 
córki, zięciowie i wnuczka zawiadamiają 

Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

t
L u d w i k  P o i s i M c

pccztmistrz z Czerlan
przeżywszy łat 35, po krótkiej chorobie 
żaisuał w Panu diiila 9 listopada 1918 roku.

P o g rz eb  odjrył się w  C-zerlamach.
O tem zawiadamiają Krowtnych i Znajo­

mych w smutku pozostali
rodzice I rodzeństwo

317
NIEDŹWIEDZIE 

W OKGwICACH KRAKOWA.

rządzeń —
"łudź pnifjdeh — pu wiecu nni.a 5 grudnia br., odby­
tem w Fin ynce W e:pi-rdiiim powiecie grybowskh.i,

pili dfSUwy wyznaczr-hejto kontyngentu zboża i ziem- 
i laków, płacenia podatków, dostarczenia żołnierza i 
tworzenia ńuHCyi gminnych.

BENEFIS 318,
LUDWIKA LATAJNERA LAYdłŃSKIEGO " 
odbędzie się we wtorek, dnia 7 stycznia.

iB j w M B y lf .  iff wn iwrwwąiiiąiwwjijH -ęm
CWpo óedafstny reduktor:

I I I  C H A Ł  { 0 N O P I N S K I  

R U D O L F  0 « M A N .
toaHPSgggrypąto.

{Ar% &cty w rysa . w  n ie  rwmiMwfasi <vS r a d a k ły ń

P0M9CNIK HANDLOWY i PRAKTYKANT 
ZAMIEJSCOWY potrzebni do R£S TAIJl?ACVI 

MACKIEWICZ W KRAKOWIE PRZY UL.
DŁUGIEJ Ł. 38. 345

DR EMIL MHNZ 
powróci! i ordynuje w chorobach skórnych 
i wonerycznycli przy UL. SZEW SKIEJ L. 9 
o i  godzięy 19 da 11 przed południom i od 

1 da 4 po ocmrdnm.
Od maau p-)jawimiia się CeerSów ńa Spiżu i Oraw- O S T R Z E Ż E N IE , W A /.N E  D LA  N A B Y W A Jć .- 
czyżnie, uroń, w piórka jeszcze lepiej. Mianowicie|C Y C H  i S P R Z E D A JĄ C Y C H  ZAPALNICZKI. 
Kiwnęły i Muszynie wzy,vają całkiem śmiało i o- r»«ioi,s

BZC
w a ry n ity  i muszym? wzywają 
twarcic kol m>y „wyprowadzili &ię“ dohrowołnio, 
a wtedy ohzy ra ją  zapłaty za dobyli k. W przeeiw- 
r-r '
o
u ej 
cli ów.

W ckrtMO przedświątecznym wojska czeskie, rozlo- 
k i wa i i f ^na  j inwf-źczyigme „ad ceptamłam ■ bencvo- 
lf-rti/.m ' rozdawały tamtejszej ludności deść obricie

miószkefniy, prrsz.-ic o n e r y  przydział nafty.
Tak stańcy.i;-kc Łemków '.it i postępowaniu żhłnie- 

rzj czeskich pnm cl stawił tutejszy komisarz P. K. L. 
p. piątkcw fkl w K rakoyie 1 . IŁ L 

PćwRzmdiiue znany w p rwiecie z jaknajlepszej stro

Nabywający znpsaMlczki za g ra1-'en Polski 
(Austrya, Węgry, Czechy), oboiyiązani są 
poddayyać je opodatkowaniu w Polsce, 
chociażby za granicą by?y jeż opodatko­

wane.
Wyłącznie w Polsce opodatkowane zapalniczki 

sprzedaje firma 
LEOPOLD HUTTRER 

W KRAKOWIE, ULICA GRODZKA L. 43.

D r  I f s i u l i  I c f t i l i l B i
a d iv c k £ t z Milóyvkl,

przeżywszy lat 56 po krótkich lw a c£ę?- 
fcach oierpiarńach zmarł w KTakoiwe, d u A  

1 stycznia 1919 r.

Pogrzeb odbył s :ę w Krakowi a.

O tem pogrążeni w głębokim s m u tk u  *®» 
&d<'% żona, dżA ci, bracia i  otos-fry zawSs* 
damiają Krewnych. Przyjaciół I Zna je ­

my eh.

ij«HB5l8SjE—
UPRaSZA SIĘ jak najuprzejmiej pp. ©F/Ŝ i 

rów, powracających z frontu włoskiego, j e ' 
wie ii zieli eo o fosie KAROLA DUSZAN”  Ą 
cficyala prowiantowego piekarni etapowej Ki 
13, poczta połowa 135, który w ostatnich eąft- 
sach pozosta.yyał w Borno (tv ro l południ o W \  
aby raczyli dać zn ać  matce Antoninie Duarną^ 
kowej w Krakowie, ulica Lubomirskich L. % 
n Michulczuków. 3 '
POLSKIE LABORATORYUM d ffM IC Z ? ż j 
KOSMETYCZNE >DERMA< W KSAKO^lOi 

PODZAMCZE L. 22.
C z a ru ją c ą  św ic-iość i czvsto3Ć c e ry  

u z y sk u je  s ię  p rzez  u ż y w a c ia  
KREMU i PUDRU 

»PER.WA«.
H a sk ła d z ie  w  aptekach, d r c g u c r y a c l  

i p e rfu n .e ry a c li .

SPÓŁKA ROLNICZO-PRZEMYSŁOWA 
PŁACI OD WKŁADEK 

TEZY PROCENT 
OD DNIA 1 STYCZNIA 1919 ROKU.

ny rz, okr. gw y i bun^Ptr*. Łącflt ćr Ffenrył? SpecyaBsla chorób skórnych i wenerycznych 
(.. h w u  11 b o|g, nabawiwszy się choroby, podczas wf* gr?. r ti ' (2 3
Łunj watiia nbowiązkow zawodowych, po kilku dniach Jh k li
zmarł gt udnia z. r. Ost.ilnią' nosłui/ę dz.fdnętau oby-
watdtłw i i 'gtraccniu patryuii", przedwrześme' zmarłe­
mu, Cddały liczne rzeszo z Łącka, okolicy, Nowego 
Sącza i jśjw mtu. (S)

WIADOMOŚCI Z JAWOROWĄ. w f  „Ziemi 
F 'rr<piytktłj-  znajdujemy _ garść intc-resującyrh 
wiarłan ości z JaWorowa i. ckolicy. Powitu teń

s ze Lwowa 
ord. obecnie w Krakowie, ulica Niecała L. 5.
KURSA MATURYCZNE i UZUPEŁNIAJĄCE 

»riATURA/
PRZENIESIONE ZOSTAŁYjest czycto ruski — Pol«i*y tain tAfiko ».t * xt7 4 1 t t  nnĘT^TirY

tt  jirs. ludu >ści, Rusini za-ządzili ia,ni po objęciu i ‘ ^  GRODZKĄ L. - i - u ^  PIĘTRO.
władzy pobór wojskowy. V\ si3.  ̂zamieszkałe pTztz.. . » w . .  .... - .
Btkrciiuuiow nie dały rekruta. Jednak władze rut-kie 
wźięlV<Ł do wojsku na razie puściły do domów, gdyż 
7, Urlc pultów  anstryaekiego woNka zorganizowano 
i diliiały dfihrze uzbr.ojoue, z oficerami na czele w 
lic zł ie do ?0‘.)0 ludzi. Mają też 1 kawaleryę z 60 koni, 
i.ra.bćwtT.yift w okolicznych dworach polskich i na 
kol-Tiiirsth mazurskich.

ArG-żlcwanie ; wywożenie Polaków jest na porząd­
n i drąf-ff; yffi. Wywiezionych z Jaworowa Polało,v/

PANU
KTÓRY POSTUKIWAŁ MOJEGO ADRESU, 

duKos^ę, że mieszkam 
W NOWYM TARGU, ULICA SZAFLARSKA 2. 

Inżyr.ior TADEUSZ FIJALKIEW1CZ.

Frócż logo wielu inteniowanych z okolicy trzymano
ft ii-ajfUl-acio, a potem wysłano dalej, Między innymi 
był ktiędż zo Stubna,- stras/nie obity przez miejsco­
wych w>łojów ukraińskich. Fos internowanych poża­
łowania mJny.

Dnia 27 liślopada padł na Ukraińców jakiś strach, 
bo w nocy uciekli z Jaworowa. Zaraz rano tamtejsi 

t-lac\ y y P fe ll i  około 50 n.tchiowanych. których za-
f-i.mnicli l.kraińćy zaorać ue ftooą i zakrżątnęłi 8;ę 
ckcło zoigafizdwania bczj>ioćzoa-stwa pubiicznego

WIEDEŃSKI BANK ZWIĄZKOWY 
FILIA W  KRAKOWIE 

zawiadamia niui^jszem, że z dniem l-go lutego 
1919 rołtu 

ZNIŻA STOPĘ PROCENTOWĄ 
OD WKŁADEK NA KSIĄŻECZKI WKŁAD­
KOWE, TAK STARE, JAK i NOWE, NA 

TRZY PROCENT 
W STOSUNKU ROCZNYM.

*«ila jaj wyeiWokmaa, a  co pragn o udJowoduić, si di w yglo
,f Ht-i.-s w Kollegiam wykładów nuuk<a\ ycłi

DO SPRZEDANIA folwarii 43 bib 73 morgi
Atom uzbrojeni przedmiesze: ii i ukryci‘w irzcinach Oobrel ziemi z budynkami, 3 kilometry od Wi8-
żołniorzc napadają nieśpcuąey/ario na bezbronnych , . . Tr  » »> . . .ru.Jftków vr ro.ngi t̂racic, prowadzeni© przez niejakiego \ IiC2ilcx, 9 kLoisĆJOW od Krakowa. Do Oj)jGcia
Barchalisa, Lłiorąźego, k órv Uują i 'bagnetem mor nd i kwietnia lub wcatóniej. Inwentarre do
duję 2 be'/bronnVch ludzi, sp. a u W. Kuzićradz.kicgo j . . . . . . .
i Mc ncnic- skiigo. Ta sama i.istorya zac-ła w fiie nabycia na miejscu. Wiadomość u właściciela
Uhowie, gdzK lownict kilku Polaki w zainordów am .|vy Krakowio, ulica Tenczyńska (przy Groblach) 
Wr or t e  też wojsko, kt.ófd ui/Jo, byłe w nocy, a  na- "  ,  * , ■’ , . . .  , -* . '
wet piztbylo go v;iQfej- Zaczęły, się rcwizyo, r a b u n k i , I i *  piętro, od godziny 4 do 6 wieczorem.

‘ & n $ S » i , < £ S &  m Ę ^ ' . - p o m t u j i  . - « « n r iu C T A  w k d ^ s k a

chwili strzały, ucichły, a do«zła ludność polską bole- 1 TRZECH lub C2 'E P  CH POKOI przyzwoicie
F *  wiśdfhność, że cały ot. i/ał foUm, idący od Kra tjmcb'owanyc'1 w centnini miasta. Zgłoszenia
kowca, w sile 120 ludzi, został zn , siony. (Mowa tu 01 * , .
fnam ów ee, wysłanej z Radymna. Red.). pod: »Komj>enr,z do AdraTKJStracyi »N. Rćf.«.

H U liS  Z d f f lS l lH fM O

H M r y t f  f i l d s a r i n t i a

z u t e z s t i .

R e ^ i n A  l ^ e a ^ e s *  

Ł .< 0 © ia  I f e ^ f l S c S i o t i e s 8 

zir̂ szsfti w grudn u k-13

PANNĘ, z praktyką w większych biur Kł, 
przyjmie natychmiast na dobrych warunki ąS 
poważna insiytucya. — Wymagane: dmka&tifc 
znajomość języka poteklejw i niemieckiego X 
słowie i piśmie, pisanie na maszynę i stem , 
iia w obu jeżykach. ReUcktujc się tylko na pa- 
tyno waną ni/rwszorzędną silę. Zgłoszenia z c.h- 
pisami świadectw pod: »Koutpeno* prayjiwu^* 
Ailinlniatracya >Nowej Reformy/.

3'2Ktrfe3a  pjrAWMxa& ś1
? fTO,, KRAY-ÓW |K t MRjatk fMvay L. ^  ?s

Śsyy*** prayęotowani* prac* feclłAw* aily o) |
{ ryjorojjw urawnLeiycla Uniwersytetu kraLowłldry© i iwcwrftittr1® I i/* CjUstinów ótkYr̂kJteicic-li, »<icii.iovrfli.icU i yoŁarya-nys*̂  |

Sva'era (iia wojskowych i utt<^nlów taslupuja w ^,  ̂ ' uości przylotowa o w inWywî ualce, be* polrsc* l .
P ^ sm a y  ópiuzczaoi* nuo;*ca pobyła.

Lekcye ilbif>Txwe i inoy*wii?tta-ae.
ikryptOWr ckćtitow i 

ts.urauicyo i prow^kla »a Przygotowani* wUpowiaiu-O «5& *a».aa poiitycłSLjrcai

LOSY POLSKIE II. KLASY XI. ŁOTERIil 
GŁÓWNA WYGRANA EW. 1,000.000 ¥ .  

Cena losu:
1/1 =  K 80, 1/2 %e K 40, U4 =  K 2C,

1/8 =  K 10.
CIĄGNIENIE 14 i 15 STYCZNIA 1918 §» 

Poieci 1 wysyła pocztą 
KANTOR SPRZEDAŻY BRACI S A F IE t 

PLAC DOMINIKAŃSKI L

\  drtikacbi L k#a^¥ l»S  w Ł tikow jo - ę j  gHJfłfelKAaka 0 . 10. liiĄ ika  d rukarn i L. R . Górf-k?


